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Wychodzi w każdą Wychodzi w każdą Niedzielę wra: wraz 4 „ 4 oddzielnym Stałym Dodatkiem Powieściowym. STY Powieściowym. 


Biuro Redakoyi i ekspedycyja główna w EEE domu p. Ka- 
tarzyńskiego obok Magistratu.— Ogłoszenia przyjmują: w Piotr 
kowie Redakcyja „Tygodnia” i obie księgarnie w Warszawie ) LW Ozęstochowie W. Komornicki. 
„Rajchman i Spółka” Senatorska 26 i „Gracyjan Waga; Będziąte, 
Wierzbowa 8; wreszcie wymienione obok agentury w miastach | 
BOGÓW: 


powiatowych kobe: 


Brzezinach 
„ Dąbrowie  „ 
| Bosnoweu © , 


„ Janiszewski Stan. 
„ Adam Mazowita. 
Srokowski Kazim, 
Jermułowicz. 


| Prenumeratę przyjmują: w Piotrkowie Biuro Redakcyi 
i obie księgarnie; ww Łodzi księgarnie Schatke, Fischera i Kolińskiego; 
w Tomaszowie rawskim księgarnia J, Sochaczewskiej—prócz tego: 


w Łasku W. Grass. 
„ Łodzi „ Przeździęcki Wacł. 
„ Rawie , Hipolit Olszewski, 
|Dziemienowicz. 
m Radomsku „ |yryślitski Peliks. 


Badeńskie winogrona 
JABŁKA TYROLSKIE 
poleca SKŁAD WIN 
W. ZALESKIEGO w Piotrkowie. 


(0—4) 
D-r K. REJMAN 
Lekarz 


© horoby kobiece, akuszeryja i wewnę 
trzn e; w mieszkaniu przyjmuje 8'/, —10 ra- 
no i 3—5 po południu, Mas Moskiewska“ 
dom W-go Ja ubowskiego, (4—3) 


DENTYSTA (= 
BOLSSTAW SZBRDER 


przyjmuje od 15 b. m. osobiście. 


ALEKSANDER CZYŃSKI 
Adwokat Przysięgły 


Obrońca konsystorski, poprzednio w Ka- 
liszu zamieszkały, przeniósł swą kancela- 
ryją do Piotrkowa, przy ulicy „Petershur- 
skiej* w domu Bergemana, (3—8) 


E 
PROJEKT 


przeprowadzenia drogi żel. dojazdowej 
do osady Warka (pow. grójecki) i osady 
Inowłódz (powiat rawski). 


Projekt powyższy, w drukowanym okól- 
niku nadesłany między innemi i do na- 
szej redakoyj, jakkolwiek bardzo pobie- 
żnie i niedostatecznie opracowany, uważa- 
my za właściwe, ze względu na ważność 
jego, w całości tu powtórzyć: 

„W kraju naszym do chwili obe- 
onej — mówi ów projekt — niema wea- 
le dróg podjazdowych publicznych, po- 
mimo że warunki miejscowe bardzo 
sprzyjają urządzeniu i eksploatacyi takich 
linij, które same przez się przedstawiają 
wielkie korzyści jako przedsiębiorstwo i 
jako dźwignia rozwoju miejscowego prze- 

słu, 

TO adtą z miejscowości, najbardziej odpo- 
iednich dla urządzenia drogi podjazdowej 
i osiągania z niej korzyści — jest czworo- 
bok, zawarty między rzekami Wisłą i Pi- 
licą, oraz drogami żelaznemi Warszawsko- 
Wiedeńską i Iwangrodzko-Dąbrowską. 

W czworoboku tym, na przestrzeni 1500 
wiorst kwadratowych, zaladnionych przez 
300,000 stałych mieszkańców, niema dobrej 
komunikacyj, a drogi bite, które istnieją, 
nie mogą zadość uczynić potrzebom miej- 
scowym i tembardziej świadczą o naglącej 
potrzebie kołei podjazdowej. 


Miejscowo s ta obfituje w gospodarstwa 
większe i mniejsze w wysokiej kulturze 
będące, grunta dobre, a nawet bardzo do- 
bre, Jasy budulcowe, rozmaite gatunki ka- 
mienia budowlanego, doskonałe gliny (zda- 
tne nawet do wyrabiania fajansu i ognio- 
trwałe), wysokiej wartości wapno, dnżo 
rzek i rzeczułek, poruszających wielką 
ilość młynów; zaś z dziedziny przemysłu 
istnieją tylko cukrownia Jasieniec-Ozersk 
pod Grójcem, papiernia Tatar pod Rawą i 
17 gorzelni (licząc tylko te, które znajdu- 

ię projektowanej linii), prodnku- 
przeszło 100,000 wiader okowity 


nt w tym czworoboku jest tej natu- 

a połowie całej przestrzeni można 

plantować buraki cukrowe; brak jednak 

dogodnej komunikacyi czyni produkcyję 

tę nie przedstawiającą korzyści. Pomimo 
ść 


to, przeważną częś produktów spożywczych 
dla Warszawy i Łodzi dostarcza ów czwo- 
robok; ilość produkowanego tu zboża, tu- 


czonej trzody i jaj jest o tyle znaczną, że 
pewien procent tych produktów wychodzi 
prosto do Prus. 

Według statystycznych danych, roczny 
wywóz produktów i materyjałów z wymie- 
nionego oroboku do kolei żelaznych, 
przewyż „000,000 pudów, a przywóz 
dochodzi do 2,000,000 pudów rocznie. 

Wywożonć są: pszenica, żyto, jęczmień, 
owies, chmiel, owoce, rośliny okopowe, ma- 
teryjał drzewny budulcowy i bednar- 
wapno, cukier, jaja i nabiał. 
stanowią: towary łokciowe, ko- 
żelażo i wszelkie wyroby żela- 
zne, maszyny rolnicze, szmaty, węgiel ka- 
mienny i zboże do mielenia na młynach 
wodnych, przeważnie w powiecie rawskim 
położonych. 

Niekt: 
Boy uw 


hurtowniey mączarze warszaw- 
a za dogodne mleć pewną ilość 
żyta, a ażnie pszenicy —skupowanych 
w gubernijach wschodnich Cesarstwa—na 
młynach rawskich; ilość przewożonego w 
tym celu zboża, tylko na stacyjach Skier- 
niewice i Ruda-Guzowska dochodzi do 
300,000 pudów, nielicząe tej ilości zboża, 
która bywa dowożona do stacyj Skiernie- 
wice, Radziwiłłów i Ruda Guzowska, ce- 
lem odstawy. dalej za Warszawę, a która 
w latach urodzajnych dochodzi do 1,000,000 
pudów rocznie. 

Tlość przywozu i wywozu ograniczoną 
jest obetnie skutkiem niewygodnej komu- 
nikacyi miejse produkujących z centrami 
handlowo-przemysłowemi, leżącemi przy 
drogach żelaznych i brakiem na miejscu 
fabryk i przedsiębierstw przemysłowych, 
dla urządzenia których istnieją bardzo do- 
godne miejsca i warunki; brak tylko nie- 
zbędnej, taniej komunikacyi t.j. dróg, 

Przeprowadzenie wązkotorowej (75 cen- 
timetrów szerokiej) drogi żelaznej, albo 
tramwaju, długości 70 wiorst, Od. .stacyi 


drogi żelaznej Warszawsko -Wiedeńskiej, 


(Rudy Guzowskiej, prz 


Z osadę Mszezonów, 
około osad Białła i Błędów do wsi Przy- 
łuski, z odnogami: j edną około miasta 
Grójca, przez cukrownię Jasieniec-Ozersk 
do osady Warki, drugą około osady Mo- 
gielniey, Nowego - Miasta i miasta Rawy 
do osady Inowłodza, w kształcie litery Y, 
zmieniłoby z gruntu i dodatnio kulturę 
miejscową, a projektowana kolej żelazna 
zarobiłaby zaraz w pierwszym roku nie mniej 
jak jedną ósmą część wydanego na budowę 
kapitału, czyli dwanaście i pół procent; w 
przeciągu zaś kilku pierwszych lat istnienia 
opłaciłaby swoją wartość, 

Wyliczenia te oparte są na cyfrach ze- 
stawionych przez technika, według nastę- 
pującego stosunku: 

koszta budowy—podług średniego koszto- 

rysu—toru, mostów, przejazdów, budek 

dla stróżów, telegrafu, stacyj i całego 
taboru ruchomego, będą wynosić nie- 
spełna 400,000 rubli; 
dochód z przewozu, 

w pierwszym roku li 

pudów koleją żelaz nie przewyższy 

ilości 5,000,000; przewożonych obeenie 
końmi, i przyjmując przecięlną cenę prze- 

wozu na każdej przestrzeni całej dłu a 

ści projektowanej linii tylko po 1 

piejce od puda (t.j. ,, część SALCE 

szej ceny transportu końmi), przyniesie 
przecięciowo 50,000 rubli rocznie. 

Suma 5,000,000 pudów exportu i impor- 
tu składa się z zestawienia cyfr: produ- 
keyi, spotrzebowania i zbytn produktów i 
materyjałów miejscowych, przy braku do- 
brych dróg, braku większej ilości fabryk, 
braku należytego wyzy! Skania miejscowych 
bogactw ziemi lub zupełnego zaniedbania. 
takowych (kamień, torf, ruda); przy ule- 
pszeniu zaś komunikacyi i i ułatwieniu prze- 
wozu, ruch handlowo-przemysłowy zwię- 
kszyć się musi. 

Dlatego, też przypuszczając nawet, że 
nie wszystkie powyższe towary czworobo- 
ku wysyłane będą na projektowaną liniję, 
to jednak ułatwiona dostawa z miejsce po- 
łożonych bliżej linii, zrównoważy cyfry 
przypuszczalnej ogólnej sumy, tembardziej, 
że projektowana linija przetnie czworobok. 
nasz środkiem, w miejscach najludniejszych 
i najbogatszych. , 

Przy wyliczeniach przyjmowane były 
cyfry zebrane drogą Ścisłych statystycznych 
badań, danych bardzo szczegółowych, a 
mianowicie każde miejsce zbadanego czworo- 
bóku, mające osobną swą nazwę, „przeszło w 
tablicy statystycznej przez 32 pozycje. 

Statystyka zbieraną była w oddzielnych 
tablicach dla każdej wsi, osady i miasta 
studyjowanej miejscowości. Tablice te łatwo 
sprawdzić na miejscu, bo też takie sprawdze- 
nie będzie możebnem i wykonalnem tylko 
na miejscu; w niniejszem zaś  krótkiem 
sprawozdaniu przedstawienie całej donio- 


przypuszczając, że 
zba przewiezionych 


słości zebranej statystyki jest niemożebnem. 
Miejscowi właściciele ziemscy (więksi i 
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mniejsi), uznając wielką doniosłość urze- 
czywistnienia projektu drogi żelaznej w 
tym czworoboku, wszyscy, każdy osobną 
deklaracyją piśmienną, oddają bezpłatnie 
projektodawcy całą potrzebną ilość grun- 
tów pod tor, mosty, przejazdy, pod wszel- 
kie zabudowania kolejowe, bez ogranicze- 
nia długości i kierunku linii i gałęzi ko- 
lejowych. 

Otrzymanie koncesyi urzędowej zape- 
wnionem jest wypowiedzianą osobiście pro- 
jektodawcy aprobatą osób rządzących, 
przez wzgląd na użyteczność przedsięwzię- 
cia, i piśmiennem zezwoleniem p. Naczelnika 
kraju, O formalną koncesyję projektodaw- 
ca nie robił dotychczas starania tylko dla 
tego, że nie uważa za właściwe ekspenso- 
wać na stemple, kopije dokumentów i pla- 
nów, nie mając zapewuionego kapitału 
na budowę. 

Kwestyja zdobycia formalnej koncesyi 
może być rozwiązaną pomyślnie w ciągu 
3 miesięcy, 4 wydatkiem mie przewyższa- 
jącym 3,000 rubli, 

Według zdania projektodawcy niżej 
wymienionego, najdogodniejszy kierunek 
linii podjazdowej będz od stacyi drogi 
Warszawsko - Wiedeńskiej, Ruda Guzow- 
ska, przez Mszczonów, około Białej, Błę- 
dowa, do wsi Przyłuski, z odnogami do 
rzeki Pilicy, jedną przez Jasieniec, Czersk 
ilo Warki, drugą ku osadzie Inowłódz. 

W tym kierunku miejscowość prawie 
równa, z pochyłościami nie przewyższają- 
cemi 42 stopy na wiorstę, dogodna do zni- 
welowania; mostów w tym kierunku będzie 
potrzeba 3 w świetle 10 — 12 arszynów, i 
nie więcej jak 20—25 w świetle od 2—4 
arszynów. 

Projektodawca ma zamiar odstąpić przed- 
siąbiorcy lub towarzystwu przedsiębiorców 
na wyłączną własność: wszystkie dane 
statystyczne, mapy, piśmienne zobowiąza- 
nia właścicieli ziemskich na bezpłatne ustą- 
pienie gruntów, wszystkie dane, mające 
powaźne znaczenie przy wyborze kierun- 
ku linii i gałęzi i przy wykonaniu przed- 
Biębiorstwa, za zwrotem kosztów poczy- 
nionych celem zebrania statystycznych da- 
nych i deklaracyj, oraz na badania techni- 
czne miejscowości, % warunkiem pobiera- 
nia w przyszłości jednego procentu od su- 
my zysków, przy exploatacyi projektowa- 
nej drogi podjaadowej. 

Wszystkie wiadomości, dotyczące urze- 
czywistnienia projektu, może udzielić osọ- 
biście lub piśmiennie radca stanu, Kazi- 

„mierz Uziembło, mieszkający w Rawie, 
gubernii piotrkowskiej, 


Na zakończenie, sposobem objaśnienia, 
dodajemy nawiasowo, co następuje: 
Początkowo istniał projekt połączenia po- 
wiatu rawskiego, od punkta Rawa-Tatar, 
z drogą żelazną warszawsko-wiedeńską, na 
stacyi Skierniewice i w tym kierunku by- 
ły czynione studyja; ale przy rozszerzeniu 
badań, pokazało się, że siły pródukcyi 
miejscowej w czworoboku wymienionym 
ześrodkowują się w okolicach powiatu gró- 
jeckiego, przy cukrowni Jasienieć-Ozersk 
i dlatego, jako puukt połączenia drogi pod- 
azdówej z liniją magistralną, wybrano 
ndę-Guzowską. 
W okolicy Rudy-Guzowskiej miejscowo- 
„ści daleko równiejsze niż w okolicach 
Skierniewic i niema potrzeby budowania 
dwóch mostów na zakręcie rzeki Rawki, 
~ budowa których byłaby konieczną przy 
kierunku na Skierniewice; również nie 
potrzeba robić nasypu w miejscowości 
* górzystej, na którą natrafiłoby się przy 0- 
* mijaniu rzeki Rawki. Prócz tego, gleba 
okóło Grójca znacznie lepsza niż koło Ra- 
wy. Wreszcie najważniejszą przyczyną 
* zmiany kierunku na Rudę-Guzowską był 
* wynik badań rad warunkami istnienia cukro- 
= wni Jasieniec-Ozersk. + i 
Gukrownia' ta, według przeciętych cyfr, 
wyjętych z ksiąg za ostatnie 7 lat, wywo- 


zi 987000 pudów rocznie, licząe tylko pro- 
dukta i materyjały dowożone na pudy, bez 
doliczenia takich, jak: drzewo budulcowe, 
kamienie brukowe i t. p. Dla transportowa- 
nia towarów i materyjałów, cukrownia u- 
trzymujeę 84 konie przy 42 parobkach i 
wozach. Cukrownię opalają węglem kamien- 
ufa, przywożonym z Warszawy, na odle- 
głości 48 wiorst; jeżeliby zaś dostawa opa- 
łu, wapna i buraków cukrowych była łat- 
wiejszą, to cukrownia kmoptafy zwiększyć 
produkcyję. Obecnie buraki cukrowe ARR 
ją się w 3 milowym promieniu, nie dalej. 

Przeprowadzenie projektowanej linii pod- 
jazdowej da możność urządzenia fabryk i 
zakładów przemysłowych w miejscowości, 
posiadającej doskonałe potemu warunki. 

Dotykalne potwierdzenie tego zdania 
dają następujące fakta: jeden z właścicie- 
li większych posiadłości, którego majątek 
znajduje się przy projektowanej kolei, pro- 
ponuje (przez deklaracyję piśmienną), od- 
danie bezpłatnie włóki gruntu % młynem 
wodnym i dwa milijony cegły swego wy- 
robu na własność przedsiębiorcy, który 
zobowiążesię(i przedstawi rzeczywistą gwa- 
rancyją dotrzymania zobowiązania) wybu- 
dowania i puszczenia w ruch cukrowni na 
tej włóce, leżącej prawie w środku grun- 
tów nadających się do plantowania bura- 
ków cukrowych. Miejscowość wspomniana 
leży o 32 wiorsty od Jasieńca-Qzerska, 

Drugi właściciel ziemski, pragnąc przy- 
czynić się do przeprowadzenia projektowa- 
nej drogi żelaznej podjazdowej deklaruje 
(także piśmiennie), prios oddania potrzeb- 
nego gruntu, bezpłatne dostarczenie do 
plantu. 100 kubicznych sążni kamienia pol- 
nego własnemi furmankami, pod warun- 
kiem, aby miejsce dostawy było odległe 
od jego majątku nie dalej, jak o 24 wiorsty. 

Trzeci zobowiązuje się dostarczyć do ro- 
bót ziemnych przy plancie 10 jednokon- 
nych furmanek z poganiaczami w ciągu 
30 roboczych dni bezpłatnie, pod warun- 
kiem, aby roboty były prowadzone nieda- 
lej, jak o 5—6 wiorst od jego zabudowań. 

Podobnych naddatków, do bezpłatnego 
odstąpienia gruntów na potrzeby kolejowe, 
—wiele. Największym z nich, pod wzglę- 
dem cyfry wartości bezwzględnej jest od- 
stąpienie bezpłatne włóki gruntu z siłą 
wodną ujścia rzeki Drzewiezki, siłą prze- 
wyższającą 300 koni, ale na własność kolei, 
która dojdzie lub przejdzie przez Nowe-Mia- 
sto nad Pilicą, Rzeka Drzewiezka wpada 
do Pilicy 4 prawej strony, tuż przy No- 
wem-Mieście. 

Przy badaniu korzyści urzeczywistnie= 
nia projektu kolei podjazdowej, brano na 
uwagę wyłącznie tylko ruch towarowo-ła- 
dunkowy, ale dla uzupełnienia obrazu ca- 
łej użyteczności kolei w opisanej miejsco- 
wości, należy mieć na względzie, że w o- 
sadzie Nowe-Miasto nad Pilicą, w powiecie 
rawskim, jest zakład wodoleczniczy,w którym 
rocznie bywa do 1,000 kuracyjuszów. Zakład 
ten należy do kategoryi zakładów rozwi- 
jających się i liczba, ASO: sig coro- 
cznie się wzmaga, Za siłę przyciągającą 
kuracyjuszów do Nowego-Miasta należy u- 
znać nietylko dodatnie rezultaty kuracyi 
ale i śliczną miejscowość, czystość po- 
wietrza, dogodności i przyjemności wiej- 
skiego życia. 

Prócz tego, w owym czworoboku jest bar- 
dzo wiele miejscowości, mogących zadowo- 
lić najwybredniejsze wymagania co do do- 
godności mieszkań letnich; słowem dosko- 
nałe warunki, których brak w miejscowo- 
ściach położonych, pod Warszawą i Łodzią, 

Dlatego to można twierdzić stanowczo, że 
połączenie basenu rzeki Pilicy z Warszawą 
i Łodzią koleją żelazną wywoła urządzenie 
nietylko zakładów przemysłowych, ale i 
letnich mieszkań, a jako konieczne następ- 
stwo tego, wytwórzy znaczny ruch towa- 


rów i ludności. 


Z Sosnowca. 


(Korespondencyja „Tygodnia.“ ) 


Ruch zbožowy,— Zniżona taryfa. — St. Granica.— 

Poświęcenie kamienia węgielnego pod kościół —Te- 

atr amatorski. —Hotol w Sielcu. —Nowy jego dzier- 
żawca,— Nasze żądania: 

Ruch zbożowy utrzymuje się dotychczas 
w jednej prawie mierze. Jak zwykle, dro- 
gą wiedeńską i iwangrodzką nadchodzi tu 
około 80 wagonów dziennie, przeważnie 
otrąb, makuch i nasion oleistych. 

Z dniem 15 b. m. do Sosnowca zastosó- 
waną została taryfa zniżona, obowiązująca 
staeyję Granica dla transportów zboża, i- 
dących za granicę. Zniżona ta taryfa za- 
stosowaną jest tylko dla zboża. l-ej i %ej 
kategoryi, jako to: pszenicy, żyta, jęczmie- 
nia, grochu i nasion oleistych, idących tyl- 
ko w bezpośredniej komunikacyi za grani- 
cę. Wymienione gatunki ziarna nadchodzą 
tu przeważnie na potrzeby Sosnowca i je- 
go okolicy; albowiem va granicą na te 
produkta nie ma zapotrzebowań. prawie zu- 
pełnie, Eksporterzy zbożowi będą mogli 
korzystać ze stawek E EEN tańszych 
chyba wówczas, kiedy nastąpi porozumie- 
nie w kwestyi ustępstw celnych, pertrakto- 
wanych obecnie na konfereneyi berlińskiej. 

Wywóz zboża do Austryi przez Granicę 
zrównoważył się w porze obecnej z ruchem 
zbożowym w Sosnówcn. Należy się spo- 
dziewać, że—zawdzięczając umiarkowanym 
clom zbożowym austryjaekim i zhiżonej 
taryfie na zboże idące do granio tego pań- 
stwa —st. Granica w niedługim czasie sta- 
nie się ważnym punktem eksportowym dla 
zboża ruskiego, W spodziewaniu więc zwię- 
kszenia się ruchu zbożowego, st, Granica dr. 
żel. iwangrodzkiej odpowiednio została przy- 
gotówamą. Przybyło tam kilka torów nowo 
ułożonych, jak również obszerna rampa prze- 
ładunkowa i buduje się obecnie magazyn 
zbożowy. Zarząd drogi zaopatrzył się też 
w odpowiednią liczhę worków do wsypy- 
wania zboża, ną skład zdawanego. 

W d. 29 b. m. ma się tą odbyć poświę- 
cenie kamienia węgielnego pod nową świą- 
tynię. Ceremonii tej, poprzedzonej nabożeń- 
stwem solennem, ma dopełnić Jego Eksce- 
lencyja ks. Biskup Kuliński, w asystencyi 
duchowieństwa katedry kieleckiej i przy- 
byłego z okolicy. Komitet budowy kościo- 
ła podejmować będzie duchowieństwo i 
soby zaproszone śniadaniem 'na stacyi wie- 
deńskiej zaraz po ukończeniw ceremonii 
poświęcenia, poczem p. Dytel, prezes ko- 
mitetu budowy kościoła, podejmie znów 
przewielebnych gości u siebie wystawnym 
obiadem. > 

Przedstawienie amatorskie na powiększe- 
nie funduszów budowy kościoła ma się od- 
być dnia 5 listopada. Ma być przedstawio- 
ny „Kłub kawalerów» Bałuckiego—sztuka, 
jak wiadomo, ciesząca się na wszystkich 
scenach niezmiernem powodzeniem. 

Hotel Sielecki, wraz z teatrem tamże 
znajdującym się, oddanym został w dzier- 
Żawę przez Zarząd Towarzystwa Sieleckie- 
go p. Szymańskiemu, który w tutejszej 0- 
sadzie posiada parę zakładów jadłodajnych. 
Teatr i sale przyległe zostały odnowione i 
przyzwoicie urządzone. Reforma ta była 
konieczną, gdyż jedyna sala teatralna i 
balowa, jaką tu posiadamy w odległym 
od Sosnowca o cztery wiorsty Sielecu, 
odznaczała się niepraktykowanemii bruda- 
mi. Obecny dzierżawca teatru ma zamiar 
starać się o to, aby w nim od czast do 
czasu mieszkańcy Sosnowca i Sielda mogli 
znaleźć zdrową rozrywkę i podóbnó nie 
ma zamiaru uprawiać” Mktyt muzy 
podkasanej, której pewne *hitejsze zakła- 
dy, zawielę liołdują: Mamy również nadzie- 
ję, że pan B., na widowiśkach i zabawach 
w jegosali urządzanych, zechce może zrefor- 
mować ceny:pótrawzbyt" Wygórówane, na 
które wszyscy tu utyskują. Sądzimy, że by- 
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óby Eorzystniej tak dla właściciela zakładu 
jakoteżi dla konsumentów, aby np. zwyczaj- 
ny pntersznit na połówce małej bułeczki 
nrzyrządzony, lub też zwyczajne ciastko (nie- 
szczególne), zamiast 10 kop., jak to się do= 
tychczaspraktykuje; kosztowałotylko 5 kop. 
I ta bowiem cena może przynieść zadawal- 
niające zyski, skoro bufety tutejsze dróg 
żelaznych, opłacające znaczny czynsz dzier- 
żawny, przy takień cenach mogą wyjść 
na swoje. Jastrzębiec. 


Z Miasta i Okolic, 


— Ze szkoły niedzielno-handlo= 
wej. W przeszłą niedzielę, odbył się akt 
zakończenia roku szkolnego w miejscowej 
szkole niedzielno-handlowej. Po wysłucha- 
niu przez głównych przedstawicieli stanu 
kupieckiego przelotnego popisu ze wszy- 
stkich przedmiotów, dla obznajmienia się 
ich z metodą i zakresem nauczania, prze- 
wodniczący odczytał roczne sprawozdanie 
z działalności szkoły, oraz przedstawił kil- 
ka, nadal projektowanych ustaw, które je- 
dnozgodnie przyjęte zostały, Ubiegły rok 
szkolny, nie zbyt, jak zwykle, bogaty pod 
względem ilości uczniów, był natomiast ob- 
fity wstaranną pracę i dobre checi tako- 
wych, co też na ogólnym akcie powszech- 
nie przyznanem zostało. — Starszy oddział 
niedzielno-handlowej szkoły skończyło u- 
czniów pięciu, a mianowicie: Lgocki Jan, 
Pruski Aleksander, Pruski Stanisław, Stasz- 
kowski Leopold. i Tucholski Mieczysław. 

Nowy rok szkolny rozpocznie się w dzień 
Wszystkich Świętych, to jest we kk d, 
1-go listopada, Począwszy więc od tego dnia, 
nowi kandydaci zapisywać się mogą w 
każdą niedzielę i święto od godziny 8 ra- 
no, w dotychczasowym lokalu miej- 
scowej szkoły Aleksandryjskiej. 

— Decyzyją Rady zarządu Tow. 
pobraczenzcacy dia Obiześcijan © dnia 12 
października r. b. postanowiono: przy- 
jąć jedną jeszcze wychowanicę do zakła- 
du „Rodziny Adeli“. Rodzice, lub bliższa 
opieka kandydatki do wymienionego za- 
kładu, winni złożyć, przed 15 listopada r. 
b., w zarządzie Tow. Dobroczynności: 1) 
odpowiednie podanie 2) metrykę urodze- 
nia kandydatki, oraz 3) szezegółowy jej 
adres, 

— Sprzedaże majątków ziem- 
skich. W zeszlym tygodniu sprzedano z 
wolnej ręki: 1) Dobra Zawada w powiecie 
częstochowskim, ogólnej przestrzeni 796 
mórg 210 prętów, bez zasiewów i inwen- 
tarza nabył od Bogusława Stokowskiego 
Franciszek Jan Kozłowski za 52,000 rs. 2) 
Dobra Bzów w powiecie będzińskim ogól- 
nej przestrzeni 1,442 mórg 24 prętów, 4 
lasem i zasiewami, bez inwentarza, nabyli 
od [sera Goldminca, Wincenty i Julija mat- 
żonkowie Ryziewiez za 29,000 rs. 3) Dob- 
ra Borowa z folwarkiem Lucynów w po- 
wiecie. piotrkowskim, ogólnej przestrzeni 
176 mórg 11 prętów ze wszystkiemi zasie- 
wami i w części ińwentarzami, nabyła 
od. Aleksandra Brzozowskiego Rozalija Ür- 
łowska, za 48,000. 

— Wyjazd sądu. Pierwszy wydział 
kryminalny sądu okręgowego piotrkowskie- 
go wyjechał dnia 25 b. m. do Będzina, a 
następnie do Częstochowy na 4-dniową ka- 
deneyję, celem osądzenia 44 spraw karnych, 
Komplet sądzący stanowią prezydujący 
czlonek sądu Kołezanowski, oraz członko- 
wie sądu Krüger i Rudniew i sekretar- 
Gurzyński, Ze strony urzędu prokuratow- 
skiego wnioski dawać będzie miejscowy 
towarzysz prokurora E. W. Lwowivz. 

— Projekt skrócenia dnia ro- 
boczego. pod tym tyt.wyszla w Łodzi dru- 
kowana broszura ź inicyjatywy p. Juliju- 
sza Kunitzera opracowana przez p. Wła- 
dysława Wścieklicę, Egzemplarze tej bru- 


szury rozesłano członkom łódzkiego od- 
działu Towarzystwa popierania przemysłu 
i handlu, którzy na specyjalnóm posiedze- 
niu nchwalić mają złożenie tego projektu 
władzom decydującym, z prośbą 0 zatwier- 
dzenie i uadanie mu formy ustawodawczej. 


— Zniesienie taryf. „W d. 13-ym 
b. m. zniesiono taryfy specjalne na prze- 
wòz towarów tkackich oraz przędzy weł- 
nianej i bawelnianej w kierunku Łódź 
Petersburg oraz Łódź-Moskwa: i odwrot- 
nie; wprowadzono zaś taryfy ogólne, wed- 
lug których koszt przewozu pomienionych 
towarów powiększył się znacznie. 

Z Łodzi do Petersburga i odwrotnie ta- 
ryfa obecnie wynosi ua przewóz towarów 
tkackich (manufaktura) kop, 1024 od pu- 
da (poprzednio 60:65), przędzy - wełnianej 
kop. 1024 (poprzednio 50:48) i przędzy ba- 
wełnianej kop. 72:80 (poprzgdnio 4193); 
ną przewóz z Łodzi do Moskwy i odwrot- 
nie towarów tkaskieh oraz przędzy wełnia- 
nej kop. 82:83 (poprzednio 61 16) i prze» 
dzy bawełnianej kop. 63:36 (poprzednio 
51:25). 

Z powodu tej taryfy niektóre domy tran- 
sportowe myślą o wywożeniu towarów łódz- 
kieh nie koleją, lecz końmi do bliżej po- 
łożonych miejscowości, w których liczbie 
znajdują się: Warszawa, Białystok i t. p., 
zkąd także sprowadzaćby mogli materyjał 
surowy. 

W przewidywaniu zmiany taryf wywóż 
towarów tkackich z Łodzi w czasie od d. 
1-go do d. 13-go b. m. dosięgnął wymia- 
rów bardzo dużych, wywieziono bowiem 
122,248 pudów; dowóz przędzy w tymże 
okresie także wzrósł znacznie: przywiezio- 
no do Łodzi około 30,000 pudów, która to 
ilość przewyższa o kilkanaście tysięcy pu- 
dów dowóz, zanotowany w tym samym 
czasie r. 


— Ceny cukru, bardzo wysokie w 
ostatnich czasach, obecnie spadły. Kamień 
cukru kostkowego kosztuje teraz tutaj za- 
miast jak dotąd rs. 4.50 — tylko rs. 3.60 
w sprzedaży hurtowej. 


— Zmiany w duchowieństwie, 
Mianowani zostali wikaryjuszami: ks. Bro- 
nistaw Ostrzycki—do parafii Grocholice w 
pow. piotrkowskim; ks, Wacław Boratyń- 
ski — do parafii Strońsk w pow. łaskim i 
ks. Bartłomiej Michalski — do parafii Dłu- 
tów, tegoż p-tu —jak donoszą „Petr. Gub. 
Wied.” 

— Zaklad leczniczy. W Lutomier- 
sku nad Nerem, o 2 mile od Łodzi, ma 
podobno w roku przyszłym powstać zakład 
ym kuracyja odby- 
wać się ma według metody ks. Kueippa. 

— Zmiany służbowe. Sędzią mi- 
rowym H-go ueząstku w m. Czestochowie 
mianowany został Demeszko. 


wodoleczniczy, w któr; 


F Zmarł w tych dniach długoletni pro- 
boszez parafii Wolbórz, ks. kanonik Alaj= 
zy Gerlach. 


— Z pod Zduńskiej+Woli piszą do „Gaz. 
Kaliskiej"; Okolica tateisza poz rzerzynana rzekami 
i smugami, zbogseńjącem: wody rzeki Warty, ma 
urnuta dość nizkie, sapy murszowate i piaszczyste 
sliny mokre, Ta właściwość gruntu przyczyniła sir 
do urodzaja w roku bieżącym; czepweowa ensen 
nie zrządziła tyle szkody roślinności, jak gdzieiń- 
dziej. Oziminy udały się, jarzyny nie przepadły zii- 
pełnie, a nawet koniczyny dopisały, Rok ten mo- 


żnaky nazwać pomyślnym, gdyby ceny ziarna byly 
lepsze. 
Siwy jesirnse poszły wider pomyślnie, ziemia 


posi 
Rzepaki również pysznie wyglądają 


Wybieranie kartofli idzie opornie, z powodu hra- 
ka ludności, ndciąganej do fabryk. W Krobanowie 
pomagają sobie kartofiarką kódną. 
ateczka: Zduńska- Wola, Pobijanice, zaczyna 
żyć się kominami. W Krobnnówku pod Zdniską: 
Wola, p. Wyczechowski wybudował piec do wypas 


lania cegły, podług najnowszego systemu. Prawdo- 


da dość wilgoci i ciepła, zieleni się. pysznie. |j 


podobnie kolej wązkotorowa połączy kiedyś te mias. 
steczka z Łodzią, a.wtedy stang się one jej przed? 
umieściami, Obecnie wszystkie tkaniny tu wyrsbis= 
ne, idą do apretury do Łodzi, wiezione furmankami. 
Lepsze to zapewne niż zbyt wielkie skupienie Jud». 
ności na jednem miejsen—Bzczególniej pod względem 
sanitarnym. Nietylko młodzież włościańska szuka 
chleba w fabrykach; szukają go także synowie zie- 
mian, kształcąc się na tkaczy. Ne wiadomo, jakie 
wyniki przyniosą pierwsze próby w tym rodzaju, 

W Zdnóskiej-Woli p. Kokowski, otworzył sklep 
towarów kolonijalnych; iuteres ten idzie pomyślnie. 
Pan K, przyjmuje także w komis mleko, masło, ser 
i owoce. P, Domański prowadzi tu od kilku ht skład 
żelaza; p. Dawczyński szerzy tutaj przemysł rybny» 
zawiera kontrakty z właścicielami stawów za” 
niedhanych na lat kilka, ewojm kosztem nrządzą 
je, zarybia i użytkuje x nich, aż do wyjścia czasu 
oznaczonego kontraktem. Tym sposobem przyaposa- 
bia ryby na handel, 

Ksiądz Kobyliński, proboszcz w Mirzeninie, ogro- 
dzi} ewentarz kamieniem łupy; „teraz zachęca 
ludność parafii do zadrzewienia ko. Tym eposuhiem 
kawałek nieużytku, smutna wydina, zamieni się z 
czarem w ładne ustronie, poświęcone zmarłym. Za- 
prawdę, niebrakuje nam ludzi pracy! 

Nakoniec pozostaje nam niewasoły obrazek z ży- 
oia tużejszego, Wa wsi Stwońsku, jeden złodziej po 
kilkakryć okradał tamtejszy»h gospodarzy; wreszcie 
shwytany nu gorqoym uczynku, kiedy nprowadzał 
konie ze stajni, został zabity kijami na- miejscu, 


— Z Kłomnice piszą do „Gar. Warsz,*: 

Dzień 1-y października r, b., jako dzień Matki 
Bożej Różwńcowej, zgromadził niezliczone Hamy pn- 
bożuych na odpust w Gidlach, gdzie i na ten dzień 
ośmiotysięczny zastęp pątników podążył jako na 
zakończenie odpustu. — Gospodarza na «watt uwij 
jy się już z kopaniem kartofli, by mróż ich 
anskoczył.—Stacyja tutejsza wysyła obecnie usjwię- 
sej w pełnych ładunkach kartofli do Sosnowca i 
Granicy, buraków do fabryk eukru pod Rudą-Gu- 
zowską, ora drzewa do Dąbrowy i Sosnowca. Li- 
czny zastęp fabrykantów i górników z Sosnowca, 
Siejca, Dąbrowy Górniczej, wysuwa się w nasze 
strony za kupuem kartofli i kapusty; ruch na atas 
cyi ożywiony, słowem wielkia przygotowania przed 
zimą. — Transport gesi znacznie się jakoś zmniejszył 
tego roku, lubo w letnich miesiącach codziennie ek- 
spedyjowanoa po jednym wagonie przecięciowo, Inne 
towary, o których wspomniałem w poprzednich ko- 
respondencyjach, tak odehodzące jak przychodzące 
miauowicieć drzewo, węgiel drzewny, miedź, tektu* 
ra, gwożdzie, oleje, mleko, sery, manufaktury, ua- 
rzędzia rolnicze, kolonijalne i t, p.—jednostajnie się 
zaznaczają w ruchn towarowym. 


Wypada mi tn zaznaczyć praktyczną i wygodną 
Ma okolicznych obywateli działalność p. Romanow 
0, zamieszkałego w Dąbrowie Zielonej, który 
piada dw'e dobrze urządzone młockarnie, i na za- 
mówienia odstawia je do dworów. Podobno pano- 
wie gospodarze ubiegają się o młockarnię p. Roma: 
nowskiego, a to ze względu, że ru wykouywa mło- 
eke bardzo Bystewmntycznie i zboża nie marnuje, P. 
Romanowski zjednat sobie tataj w okolicy ogólne 
vananie, jako dobry-i sumienny m ohanik. 


Wypadki w gubernii. W ciągu 
wszej połowy września r, b. było pożarów 21, 
W tej liczbie: z podpalenia 9; nieostrożności 63 
z niedbałego ntrzymywania kominów 4; od pior- 
na J; z przyczyn niewiadomych 2. Straty wynio- 
sły 150,510 rs. -Wypadków nagłej śm było 10; 
znaleziono trupa '; dzieciobójstwo było l; ża 
bójstw 2; porunień 1; kradzieży 7. 


Jowy rozkład pociągów, wpro- 
wadzony od zeszłego piątku (27 b. m.), 
majda czytelnicy na końen tej stroniey, 


— 0d Komitetu budowy kościo= 
ła w Sosnowcu otrzymujemy następu- 
awozdanie: 
nia r, b, w łaskawie przez 
Zarząd Dóbr Sielce udzielonym parku sie- 
leckim, miała miejsce tombola na dochód 
funduszu budowy kościoła katolickiego w 
Sosnowicach. 

Zamieszczając poniżej sprawozdanie z 
dochodów i wydatków, komitet budowy 


ma zaszczyt złożyć wszystkim, którzy sta- 
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ku 


raniem o zebranie fantów, urządzeniem 
tomboli, lub dobrowolnemi datkami, przy- 
czynili się do tak znakomitego rezultatu, 
najszczersze podziękowanie. 


DOCHÓD: 

Za bilety wejścia. . s = « . e „ «TS, 2047 k. 25 
Za bilety na tombolę . . « . « . „rs. 1763 k. 26 
W gotowiżnie zamiast fantów i 

maddatki . « s « » » « » + „TS, 2687 k, 46 
Bufet ba s p ep 18 6 « + aa Ti 266 k. 15 
Cukiernia . « 1 « « + 2 « + « 1 218. 71 k, 60 
Kwiaty. . OPEC NETE EE 

Razem rs. 6780 k. 52 
WYDATKI 
Druk afńszów i biletów . . »« . „ „rs. 41 k. 76 
Dwie orkiestry ss% « « « « « + „ «TS, 116 k. 46 
Urządzenie kiosków i szop „ „ . „rs. 429 k. 62 
Zakup fantów + « s. .. . « „18, 68 k, 00 
Ognie sztuczne s s s... s». «ars 201 k. 98 
Bufet. . . seseo in s ;T6. WERO 
Cukiernia ss e 6 + 4 a a + npe HTA 
Kwiaty» 2 + + «00 a 6 0 400 T 26 ki 84 
Różne wydatki . » « s...» « „TA. 132 k, 45 
Razem ra, 1260 k. 90 

Dochód. . . . . . « „rs. 6780 k. 52 

Wydatki . . a. . « „rs. 1250 k, 90 

Wpłynęło do kasy Ko- 


mitetu budowy. . . rs. 6529 k, 62 
Sosnowice d. 17 października 1898 roku. 


Komitet Budowy 
kościoła katolickiego w Sosnowicach, 


ROZMAITOŚCI. 


O Gołębie z depeszą. Podczas ostataich 
manewrów cesarskich w Alzacyi i Lotaryngii, ko- 
mendant XV korpusu armii w tem mieście zapra- 
gual odebrać za pośrednictwem poczty gołębiej wia- 
domości o wyruszeniu cesarza z Kurzel pod Motzem. 
Na dwa Oni przewieziono dwa gołębie pocztowe, do 
fortyfikacyi w Metzu, 2 zamiarem wypuszczenia ich 
w chwili, gdy pociąg cesarski ruszać będzie zo eta- 
cyi, Odległość pomiędzy Strasbwgiem wynosi 160 
kilometrów drogą powietrzną, Gołębie przyleciały 
do Strasburga o godz. 8 min. 54 z depeszą, iż 06- 
Burz o godz. 7 wyjechał ze stacyi Kurzel pod Metzem, 
Gołębie więc leciały z szybkością 1123 metrów na 
minutą, gdy pośpiesznie biegnący pociąg cesarski 
przybył do Strasburga o godzinie 9 min, 65. 


O W „Tygodniku Fnustrowanym”* pan 
Wi. Korotyński pomieszeza bardzo interesujący przy- 
czynek do życiorysu Zygmunta Krasińskiego., Zna- 
łazł on mianowicie w rękopiśmiennej „księdze pil- 


mości i obyczajów* nozniów Królewskiego Uniwer- | z, 


gytetu w Warszawie, zapisanych na rok 1827—1828* 
pod N 48, ustęp następający: 

„Krasiński Zygmunt prawa i admiuistracył. 

Spowiedź wielkanozną: odbył. 

Tle razy nie był na mszy, nauce religii, prelek- 
cyjach? Ragularny. 

Pilność: pilny. 

Obyczaje: bardzo plochy. 

Tle razy był napominany, przestrzeżony lub uka- 
rany i za co? O niespokojne zachowanie się w audytory- 
jach. . 
2 Twagi: w I kwartale: w początkach był niespokojnym, 
teraz znacznie się poprawił, W II kwartale: ukarany a- 
rosztem na godzin 24 za pokrzywdzenie kolegi. 

Zdanie ogóle: zdolny, pilny « obyczajny, lecz płochy. 

Wymieniona powyżej surową kara ściąga się praw- 
dopodobnie do zajścia, o którem, w urywku „Nie- 
dokończonego poematu“ mówi Krasiński ustami mło- 
dzieńca do Aligiera: „Ot widzę ten stary budynek, 
w którego salach tysiące rówieśników moich Siedzi, 
a nauczyciele z katedr mówią do nas. Widzę te w 
węże załamane wscliody, i zakręt ten, i wschód ten 
sam kamienny, na którym mi się objawiłeś... Harde 
było ze mnie chłopie, choć miedorosłe i wątłe na 
siłach. Szedłem właśnie z domu, przechodziłem 
wśród nich wszystkich, z dumą na czole, świadom, 
że mnie nienawidzą, lecz czemu? nia świadom, Ścis- 
ngli się kołem i coraz mi ciaśniej! Krzyczą: „panioz! 
panicz...* Boże! w piersiach dziecinnych pierwszy 
raz wtedy piekło się urodziło.  Poręczy żelaznych 
się trzymam, oni ciągną mię ua dól, za ręce, za no- 
gi, za płaszcza zwoje. Byłbym może pod ich stopy 
runat ale tyś się ukazał, Schodziłeś z góry taki sam 
blady, taki sam wysmukły, jak dzisiaj, tylko że « 
okiem w płomieniach, Nikt cię nie znał, widywali 
cię tylko czasem i pamiętali wyraz twego czoła. 
Krzyknąłeś — oni odpadli oda minie, jak liście so- 
che odpadli ode mnie, Daj rękę, Aligier, ja nigdy 
tej chwili, nigdy nie zapomnę!” 

W raportach dozorców niemasz nie, co bliżej wyś 
wietlałoby szczegóły zajścia i kary.“ 


[© ważnem odkryciu donosi jedno z 
pism zagranicznych, Zauważono, przy fotografowa- 
niu jakiegoś nieboszczyka, że zapomocą fotografii 
stwierdzić można występowanie plam pośmiertnych 
przynajmniej o 24 godz, wcześniej! niż stają się Wi- 
docznemi dia oka. Jeżeli obserwacyja ta się sprawdzi, 
medycyna praktyczna zyska ponownie bardzo waż- 
vy środek pomocniczy w fotografii. 


O W Londynie mleszkańcy doznali niemałej 
emocyi z powodu słonia „Jim”, który stanowi od lat 
kilka ozdobę menażcryi Śangera, a dobrze jest zna- 
ny Londyńczykom. Oprowadzany po ulicach Londy- 
nu na spacer przi iwego nadzorcę, „Jim“, zwierzę 
zażwyczaj spokojne, wpadł niespodzianie w Bzał i 
przez pięć godzin wędrował po mieście tratując og- 
rody, obalając mury i parkany, wysadzając bramy, 
słowem niszcząc wszystko, comu stałp na zawadzie. 
Napróżco grono polieyjantów usiłowało zarzucić na 
rozwścieczone zwierzę sznury. —jednym ruchem trą- 
by "Jim* rozpędzał wszystkich. Wreszcie, gdy dos- 
tał sie na pola pod stacyję Bruce Grove, na któ. 
rych przed kilku laty obozował z innemi słoniami, 
opanowały go snać błogie wspomnienia, bo uspoko- 
ił się nagle, bez oporu pozwolił sobie zwiącać przed- 
nie nogi przez dozorcę i poszedł poałuszuy, jak ba- 
ranek, do swej siedziby w Woodville Park, Szk: 
dy, zrządzone przez „Jima” podczas pięciozodzinnej 
podróży, oceniają na 750 fst, Pan Sanger broni w 
pismach londyńskich ozdoby swej mónażoryi i zu- 
pewnia, „Jim“ przez lat 35 sprawował się bez xa- 
rzutu. Dziecko mogło mu napędzić strachu. Owego 
dnia wszakże wpadł w rozdrażnienie skutkiem tē- 
go, że widział, jak strojono w przetykane złotom 
makaty, dotąd przez niego tylko noszone, innego 
słonia, mającego wziąć udział w paradnym pocho- 
dzie menażeryi po ulicach miasta, z którego on— 
„Jim*—był wyłączony. Dotknęło to jego miłość 
Wwłasuą i potolgował awej wściekłości, Tak zape- 
wnia p. Savger, 

OZ Wiednia doszła wiadomość, iż w stoli- 
cy uad „Modrym Dunajem” utworzony będzie stały 
komitet, którego celem jest wyszukiwanie, zbiara- 
nie i piecza nad pamiątkami po Janie III, w Wie- 
dniu się znajdującemi, Komitet będzie złożony z 
członków niemieckiej narodowości, z wyjątkiem jed- 
nego, p. nadradcy Piusa Twardowskiego, zaszytnio 
znanego prezesa obchodu jubileuszowego na Oześć 
króla Sobieskiego w Wiedniu. 


O Zapałki święcą w r. b. 60 letni jabilensz 
istnienia, Wynalazł je student niemiecki, Kammerer, 
odsiadając za polityczne sprawy półroczną karę wig- 
zienia w fortecy Hohen-Asperg, Wówczas w r. 1833 
nie było jeszcze praw, zabezpieczających przywilej 
wynalazku, więc gdy wyszedł z więzienia i począł 
puszczać w obieg awoje „patyczki”, spotkał się od- 
razu z tak wielką konkurencyją, iż nie mógł z 
wynalazku swego wyciągnąć wielkich zysków. U- 
marł w biedzie, w r. 1837, w zakładzie obłąkanych 
w Wirtembergii. 


O Najwyrozamialszy z kamieniczni- 
ków. Ojciec Święty, Leon XIII, posiada w Lon- 
dynie kilka kamieni w dzielnicy, zamieszkałoj przoz 
ubogą ludność robotniczą. Domy te nie przynoszą 
żadnego dochodu, gdyż Ojoiec Święty ze względu na 
ubóstwo swych lokatorów nie pozwala rządcom wy» 
rzucać ich na bruk, ani zajmować rzeczy za niepła- 
cenie kómornego. Wskutex tego mnôstwò rodzin 
znajduje bezpłatny przytałek w kamienicach Papio- 
as 


2 Biblijografii i Prasy. 


— O konwersyi listów zasta- 
wnych ziemskich i jej znaczeniu“ 
napisał broszurkę p. Adolf Suligowski, będącą nie- 
jako apologją ostatniej operacyi finansowej, doka- 
nanej przez Towarzystwo kredytowe ziemskie. Nie 
na wszystkie zgadzając się wywody autora—przy- 
znaje „Kur. Codz,“ że książka ta dokładnie informu- 
je czytelnika o losach, jakie przechodziły listy 
zastawne ziemskie od chwili założenia Towarzy: 
stwa kredytowego i zawiera wiele trafnych poglą- 
dów na ekonomiczne położenie kraju wogóle, a 
rolnictwa w szezególności. Przyznajemy też w żu- 
pełności słuszność twierdzeniu całemu, że konwer- 
syja, dokonana przez Tow. kredytowe ziemskie, 
stanowi pierwszy i uadzwyczaj doniosły krók na 
drodze zniżenia tak wygórowanej u nas stopy pro- 
centowej i zapewnienia producentom tańszego niż 
dotychczas kredytu. Nie ulega bowiem najmutej- 
szej wątpliwości, że za przykładem Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego będą musiały podążyć i 
inne nasze instytucyje finansowe. W tem dążeniu 
do wytworzenia tańszego kredytu spoczywa też 
pukt ciężkości operacyi finansowej, dokonanej 
przez Towarzystwo kredytowe ziemskie. W obec 
tego, nie wielkie posiada ekonomiczne znaczenie 
zysk ra. 640,000, o które odtąd mniej płacić będą 
stowarzyszeni w skutek zamiany pięcioprocento- 
wych na cztero i pół procentowe listy zastawne, 
zwłaszcza, jeśli się zważy, że ton zysk rozkłada 
się na kilka tysięcy dłużników Towarzystwa, 


Listy od Redakcyi. 


— Pań J. A. w Sosnowcu. Za zamieszczenie 
sprawozdania z tomboli nie się nie należy. Goto- 
wiśmy zawsze do podobnych usług przy tego ro- 
dzaju zabiegach publicznych, mających na celu 
dobro ogólne, gdziekolwiekbądź podejmowanych 
w granicach naszej gubernii, która „Tydzień” u- 
ważać powima za swój specyjalny organ. 


— Pan S: T. w Budkowie. Tak jest, nie myli 
się Pan, gdyż właściciel firmy piernikarakiej „Zło- 


ty UI” Juljusz Wakaretsy jest podobno niem” 
cem, za paszportem z Bydgoszczy, i nigdy nie 
był członkiem Muzeum Pszozelniczego, 2 tylko 
ongi pracował w fabryce. 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— wd. 19 paźdz, (1 listopada) w m, Piotrkowie, 
na placa Włodzimierskim, na sprzedaż ubrania, ms- 
szyny do szycia i sprzętów domowych, ocenionych 
na gumę 179 rs, 

— 27 paźdz. (9 listop.) nà folwirka Stara-Wieś 
w gminie Rozprza na sprzedaż bydła, mobli i sprzę: 
tów domowych, od sumy 216 ra. 

— 21 grudnia (2 stycznia 1894 r.) w Sądzie z ja- 
zdowym w m. Łodzi ua aprzelaż nierachomości yw 
m. Łodzi; 1) przy ul. Smugowej pod Jk 80-a od 
sumy 4,000 rs. 2) przy ml. Milszej pod 819- y, od 
sumy 4,000 ra, 

— 2 (14) listopada we wsl Rydzyny gminy Wi- 
dzew na sprzedaż starego szkolaego domu, zabud o= 
wad. gospodaronych | płotów, od sumy 100 ra. ia 
plus, 

— 2 (14) listopada w urzędzie p-ta nowo radom- 
skiego na dzierżawę od 1 (13) stycznia 189 4 r. do 
tegoż dnia 1897 r. dochodów z bydłobójni m iejskioj 
w Noworadomaku, od sumy 2,600 rocznie, in plus; 

— Tegoż dnia w urzędzie gubernijalnym piotr- 
kowskim na dostawę w ciągu 1804 r. słomy dla 
wojsk i urzędów wojennych, 

— 21 grudnia (2 styęznia) w sądzie sjat d owym 
w m. Łodzi, na sprzedaż nieruchomości, przy ulicy 
Drewnowskiej pod M 121, od sumy 8,000 re., oraz 
oa sprzedaż 7 działków ornej ziemi. 


Kronika giełdowa. 
23 Października. 


Wahania kurau rubli były jeszcze mniajsze niż 
zwykle, ograniczając się do nieznacznego ułamk u 
procentowego. Na wszystkich zaś giełdach ska- 
rżą się na brak iuterosów, mimo pownog? ożywie - 
nia politycznego, które zazwyczaj dodaje bodźe a 
spekulacyi, Przyznać wszakże trzeba, że nieru- 
ohliwość kursowa weksli metalicznych jest czy n- 
nikiem dodatnim. 

Na polu papierów, uaposobienio było przecięta ie 
słabem, wyrażając się w słabych kursach. Nieba- 
wem jednak prąd przeciwny wziął górę i kur aa 
powoli szły naprzód. Odnosi się to głównie do 
Listów Ziemskich, które z 98,05 podniosły się na 
98 kop. 55, co dla tak popularnego waloru zna czy 
bardzo wicle. Listy Miejskie również mocno wię 
trzymały: seryje ostatnie z 99.75 poszły na 100 w 
płaceniu. Za Listy Łódzkie zapłacono 98.60 do 
98,75, a za Listy Wileńskie 99.26 do 99.60; ta 
ostatnia cyfra odnosi się też do obligacyj Kanali- 
zacyjnych, Mało obrotów dokonano walora mi pań- 
stwowemi; Likwidacyjne Listy w małych sz tukach 
po 95 a w dużych po 96.76 znajdowały amat orów. 

Pożyczki Wschodnie zupołuie zaniedbane, gdy 
zań kurs pożyczek Wewnętrznych obniżył się na 
98,74 za pierwszą i na 98.26 za następne emisyje. 
Pożyczki Promiowe bez zmiany; pierwsza ©misyja 
240, druga 217, Szlacheckie 1931),. 

Ruch akcyjami był więcej ożywiony: 

Dnieprowskie Motalurgiczue 900 do 10; Stara: 
chowiekie 146 do 150, Zawiercie 460; akcyje Han- 
dlowe 420; Dyskontowe 367. 

Podług notowań Biura Bankowego Gazoty Loso- 
wań płacono: za marki: 471/, za frauki:38'/, za 
guldeny: 763, 


Ruch pociągów 


qr. żel. na stacyi Piotrków na sezón zimowy 1893/4 r. 
wprowadzony z dniem 27 października, 


a) w kierunku od 
Warszawy do Gra- 


©: wes Gio miB 


nicy: 

N 1 Kuryjerski (przych.) 

(2 klasy) odchod. 

N 5 Pospieszny (przych.) 

(3 klasy) (odchod. 

N 7 Osobowy  (przych.) 

(3 klasy) (odchod, 

przych, 

% 18 Osobowy ie 
b) w kierunku od Gra- 
nicy do Warszawy: 

N 2 Kuryjerski (przych. 

(2 klasy) |odchod. 

X 6 Pospieszny (przych. 

(8 klasy) (odokod.| 

N 8 Osobowy  f przych. 

(3 klasy) (odelod. 

A przych. 

Nii4 Osobowy aoc 
Pociąg miejscowy 

(3 klasy) 
En z Piotrkowa| 6 
% 15)Przych. z Warszawy| 11 


rom 


w nocy 


we 


wieczo= 
rem 


CEER 


©) 


wieczorem, 
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Dnia 8 Paździarnika 1893. r. 


W IMIENIU JEGO CESARSKIEJ. MOŚCI. 


Sąd Okręgowy Piotrkowski, w komplecie 
następującym: Towarzysz Prezesa S. W. 
Szrednioki, Członkowie Sądu I. U. Lesing 
D. F. Antepowicz, wysłuchbawszy podaną 
prośbę Mośka Arona Rozenblata i Joela 
Szatana, o uznanie mpadłym Łódzkiego 
fabrykanta Salomona Borucha Kagane 'po- 
stanowił: 

1) Ogłosić upadłość kupca łódzkiego Sa- 
lomona syna Borucha Kagana, naznacza- 
jąc pey początek upadłości 2 Sierpnia 
1893 roku; 

2) Opieczętować majątek upadłego Ka- 
gana, znajdujący się w jego mieszkaniu 
i pomieszczeniach w mieście Łodzi, przy 


ulicy Piotrkowskiej w domu M 25/273 
gdziekolwiek by on się znajdował; 

3) Naznaczyć Ra Komisarzem upa- 
dłości Członka Sądu D. F. Antepowicza, 
kuratorem zaś Adwokata Przysięgłego 
A. A. Czyńskiego; 

4) Upadłego Kagana poddać osobistemu 
zatrzymaniu—w Warszawskiem więzieniu 
w oddziale dłużników; 

5) Niniejszą rezolucyję ogłosić w usta- 
nowionym porządku, a kopię takowej wy= 
wiesić ną tablicy przy wejściu do Sądu; 

6) Wyrok niniejszy poddać tymczasowej 
egzekucyi. 

Towarzysz Prezesa Szrednicki, 
Pomocnik Sekretarza Jaszowski. 

Na zasadzie wyżej pomienionego wyro- 
ku i decyzyi Sędziego Komisarza, termin 
dla wezwania wierzycieli, celem wyboru 


tymczasowych Syndyków wyznaczonym zo- 
stał na dzień 22 Października r. b. 0 go- 
dzińie 10-ej z rana. 

Podpisany Kurator, wzywa niniejszem 
wszystkich wierzycieli wzuiankowanej u- 
padłości, ażeby zgłosili się w oznaczonym 
wyżej terminie, w Wydziałe Qywiluym 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego z do- 
wodami swoich pretensyj w celu przedsta- 
wienia potrójnej listy kandydatów na tym- 
czasowych syndyków. 

Adwokat Przysięgły —Kurator upadłości 


Aleksander Czyński. 


Poleca się pierwszorzę= 

dny a tani Hotel An- 
gielski w m. Ozęstochowie, w bliz+ 
kości dworca kolei żelaznej. 


SPRAWOZDANIE 
z działalności Rady Zarządzającej Piotrkow- 
skiego Towarzystwa Dobroczynności za miesiąc 
Lipiec, Sierpień i Wrzesień r. b. 


Do kasy Towarzystwa Dobroczynności wpłynęło: 


a 


I Na stypendyjum . . -|-|-|-|=|-|-|- 
JI. Na wpisy szkolne =|=] -|= |-| uje 
JIL Na maszyny do szycia , —|-|-|-|-|-| = h- 
IV. Na zak, rodzina „Adeli* —|— | 15 |-| 28 |27] 44 | 7 
V. Na kształcenie fachowe; 
a) w warsztatach tkackich „| 5—|=|-|1|—| 19- 
b) w innych zakładach „..|-|-|-|-|-|-|-|— 
VI. Na pożyczki bezprocentowa , | 140| 50 | 53 | 60|117 | 60 f1244] 11 
VII. Na inne dobroczynne cele: 
1) Ze składek od członków 
"Tow. i ofsrodawców „ „ , , | 64| — | 36 | —| 27 | — | 579| — 
2) Z koncertów, teatrów i iu- 
nych ZADAW «2 «+ + + —|=| — | — jost | 2 | 864) 27 
3) Z kwesty Wielkanocnej, 
skarbonek, tabliczek itp. . 1 5|=|-| — | —| 14a) 42 
1 4) Z dochodów nieprzewidzia- 
mych i bez oznaczonego celu | 28]82| 2 | —| 84 |87 | 174) 69 
VIII. Na „Danią Kuchnięć , . . . . u|-|-|-|-|-| 46 — 
IX. Na „ochronkę miejską “s . . |-|-|-|-|-|-|-|- 
X. Na konserwacyję pomników ro- 
dziny Burgherdów . . . „|= |-|—|-— -|-|- 
XI. Na czas. ochronę dla chłopców Ea] 2X 
| XIL Procentów od kapitałów . . . — 
Razem . - 
W szczegółach pozycyje dochodów przedstawiają się jak na- 


stępuje: 

ad IV) Ks, Kucewicz z Przybyszowa rs. 16, p. Łukaszewska rs. 20. 

ad VI) pożyczki bezprocentowe zwróciło: w lipcu 27 osób, w sierpniu 
15 osób i we wrześniu 26. 

ad VII) składki członków rzeczywistych złożyli: pp. Orłow prokura- 
tór rs, 6 za 1898 r., Psarska Klementyna rs. 40 za II półr.1892 i I półr, 
1893 r., Kresko Hipolit rs. 6 za 1808 F., Kleszczowska rs.3.za I półr: 1694 
r., Wojciechowski Ludwik rs. 8 za II półr. 1893 r, Pakosz Karol rs. 3 za 
II półr. 1893 r., Kapiczyński Jan rs. 8 za I półr. 1898 r., Jakubowski Jul- 
jan ra. 3 za II półr. 1893 r., Filipski Karol rs 8 za II półr. 1898 rą, Bar- 
toszek rs. 8 za II półr. 1898 r, Piramidow Włodzimierz rs. 6 za 1898 r., 
Szancer D-rrs. 8 za II półr. 1893 r} Ka. Eaa ra, 6 za 1898 ry 


Trojanowski Kizobijusz rs. 6 za 1898 rą Godlewski Konstanty rs,;3 za II 
półr. 1893 r., „Jarmuszkiewicz Antoni rs. 8 za II półr. 1893 r., Fryze Ed- 
mund rs, 9 za II półr. 1892 i za 1893 r., Kołezanowski Andrzej rs. 5 za 
II półr. 1893 r., Rakowska Bronisława rs, 3 za II półr. 1898 rą Wysrzy- 
walski Marjan ra. 3 za II półr. 1893 r, Ferster Bernard rs. 6 za 1893 f., 
Wagner Michał rs. 3 za I półr, 1893 r., 

ad VIIL na Panią Kuchnię złożyli: pp. Psarska Klementyna ró: 20, 
Głuchowski Bronisław rs. 1, — bez ozniezonego celu: Piętka Piotr es. 2, 
Bztein Emma rs. 3.1 Pański Eliasz rs. 28 kop. 82. 

ad XII. Proceuta; od kapitałów zabezpieczonego na Dąbrówce rs. 31 
kop. 50—0d listów likwidacyjnych rs, 79 kop. 80 i od listów zastawnych 
rs. 846 kop, 68; 

Wydano z kasy Tow. Dobroczynności: 


OG Tego 
Styczala 
do, Lego 
Pażdziórn. 


w w 
Lipcu [Sierpniu] Wrześn. 


|--Na stypondyjum . + + + 2 = 
IL. Na wpisy szkolne . . s. -|-|- 
III. Na maszyny do szycia . . . » =| 8|— 
IV. Na zakład rodzina „Adeli“, , | 150| — | 60| — 
V. "Na ksztsłoenie fachowo: 

a) w warsztatach tkackich, „| 4] 40| — | — = 

b) w innych zakładach . . „| 6l—| 6j=| ej —| 109 
VI. Na pożyczki bezprocentowe . | — | -— | 340| — | 360| — |1480| — 
VII. Na inne dobroczynne cele; 

a) Na wsparcia pieniężne stałe 

i doraźne. m. « E 71| 32 | 100| 80} 180] 8 |1018| 60 

b) Na: lekarstwa. . . A= =l=|=l=]_28.%0 

©)'Na pogrzeby , . . « n. 18| — | - |-|- | -| 29] ro 

d) Na potrzeby kancelaryjne . | 133| 82| 6|—| 10| —| 211| 36 

©) Na wydatki nięfrzowitifane qso | — |—| 62) 87| 202) 78 
VIII. Na „Tanią Kuchnię” 120| — | — | — | 163| 25 | 719| 98 
TX. Na ochronę miejską . 50] — | = | -| = | =| 100) — 
X. Na konserwacyją pomników 

rodziny Burghardów „[=|=l=|= 
XI. Arj ozasowaoch ochronę dla chłop- 
Razem . . |660] 94| 546] 80 | 800] 70 [5294 


Tania kuchnia bez przerwy wydawała obiady 6-cio gro- 
Bzówe z pół garnca zupy. Wydano w ciągu miesięcy sprawo- 
dawczych 4,638 obiadów t.j. w lipeu 1,806, sierpniu 1,463, 
i we wrześniu 1369. 

Prezes—J. W, Kański. 
Skarbnik— Ks. A. Zagrzejewskt, 
Członek ZY Ke Strzelecki, 


JLLMELAMT | | 


Skład aparatów i przybo- 
rów fotograficz nych, dla foto- 
grafów i amatorów. 

pr E— 
Telefony, Dzwonki i przybory. elektryczne. 


"Instałącyje uskuteczniają się po cenach jaknajniższych, 
w Warszawie ul. Hr. Berga X 2, róg Krak.-Przedmieścia. 


Składy firmy znajdują się nadto: w Peter- 
sburgu, Moskwie i Charkowie, 


-- (W. B. 0:-7,359) (10—8) 


REPREZENTACYJA i RT SKŁAD 


RUSSKO-FRANCUZKIEGO 


Towarzystwa Akcyjnego „PROWODNIK” 


poleca. 


KALOSZE GUMOWE 


hurtowo i detalicznie 


LINOLEUM. (posadzki, dywany i chodniki korkowe) 


WYROBY GUMOWE. 


BRAUNSTEIN. 6 MEISEL, 


Senatorska. 22. —Filja Nalewki 8, 


(„Mon.* 1755) Telefon Nr. 794. (6—2) 


TYBZĘEN 


Magazyn Galanteryjno-Perfumeryjny 
pod fema „JULIJAŃ” w Piotrkowie 


ulica Petersburska (Kaliska), dom W-nej Psarskiej. 


Poleca: Kalosze Rusko-Amerykańskiej fabryki wszystkich fā- 

filcowe ubrane, najnowszych fasonów w 

różnych kolorach; Koszul i; Kalesony Pońozochyj Bkaspotkij Kama: 

; Bieliznę męską; Krawaty; Spinki; Szelki; 

Laski; Wyroby dod: Artykuły podróżne i toaletowe; 
Albumy; Grzebienie; Szczotki; Scyzoryki; Nożyczki i t.d, 


Towar wyborowy. Ceny nizlie, ściśle stale. 
(0—3—2) 


sonów; Kapeluszo damski 


sze; Rękawiczki wełnia 
Parasole; 


Warszawa, 


Do handlu win i towarów kolo- 
nijalnych Jana Malangiewicza 


w. Piotrkowie 
potrzebny jest zaraz: 


Uczeń 


w wieku ód 16-tu lat, Blerwakobieyro 
mają li tylko z prowincyi. 


Ekonom 


samotny, energiczny, w średnim wie- 
ku, z dobremi rekomendacyjami, po- 
trzebny, — Adresować: 
Sulmierzyce. 


Od 1-go grudnia roku bież. potzobny 


Młody Człowiek 


kawaler, posiadają i; Polski, 
N 


Ruski i 
Oferty składać: d Fabryk, w 
Mijaczowie przez Myszków. (2—1) 


Zwracać uwagę na firmę 
na opakowaniach. 


ie 
j; 


e 


(10—4) 


rtament Medy- 


czny w Poteraburgu, potwierdzone przez p. Ministra S. W., 
Zgoda X 


75 w Warszaw 


h hygieniczno-lekarskich, w Warszawie, Kra- 


na Środkowo-Azyjatyckiej w Moskwi 


„LELIWA 


z miodu, słodu i ziół leczniczych. 
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych, 


DLA KASZLĄCYCH I OSŁABIONYCH 
BŁODOWY EKSTRAKT i KARMELKI 


Uznane przez Radę Lekarską w Warszawie i dej 
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WYNAJEM POJAZDÓW 
W!odzimierza” Sapińskiego 


Ul. Eiri) wprost Poczty. 


"Wzór etykiety. 


„ Karety, Powozy, Bryki, Konie. 


(26—18) 


(W. B, O. X 8,128) 


CZĘSTOCHOW A 
Nowootworzony SKŁAD WĘGLI 
pod firmą „WALDIN. 

Poleca: węgiel kamienny, koks zagraniczny, węgiel drzewny, tyl- 
ko w wyborowych gatunkach, Ceny możliwie nizkie; na sprzedaży 
wagonowej odpowiednie ustępstwa. Odstawa natychmiastowa w wo- 
zach stemplowanych, zamykanych. Zarządzający 

(4—1) WL Balcerski. 
CZĘSTOCHOWA. 


SKŁAD HERBATY 


DOMU HANDLOWEGO 


JPIOTRA BOTKIN SYNÓW 


w Warszawie, Niecała Nr. 4 


Herbata czarna, kwiatowa, żółta, zielona, zatchła, zatchło- 
rozanista w Moskwie pakowana pod Rządową banderolą. 


Kog AGBA 


d Im KOTKHKA ME 


O Z AA 


-Aqorq X3e A 


Gatunki herbaty w papierowych etykietach w cenie za funt 


rs. 1 k. 40, ra. 1 kop. 60, rs. 1 kop. 80, rs. 2, rs. 2 k. 20, rs. 2 
kop. 40, pakowane */,, 7; ay ' f ina rs, 2 k, 60, rs. 2 k. 80, 
rs. 3, r8. 3 kop.50, rs. 4, rs.5 irs. 6 w //,, ',, ‘h funta. 

Paczki dwułutowe po kop. 10, jedno-łutowe po kop. 5. 

Herbata w kryształowych różno-kolorowych hermetycz- 
nych herbatnieach za funt rs. 2 kop. 30, za '/, fun. rs. 1 
kop. 15 i w metalowych */, "i e funta od rs. 2 kop. 80 
do rs. 3, w jedwabnych rs. 3 kop. 50 i rs. 5, ' pi w herbat- 
nicach papier Maché z rysunkami rs. 8 kop. 50 za funt. 

Wyższe gatunki horbaty, pakowane w Chinach w orygi- 
nalnych chińskich pudełkach po 2 i 3 funty, w cenie za 
funt rs 3, rs. 3 kop. 50, rs. 4 i rs, 6. 

Herbata prasowana z wyborowego materjału w Chańkou. 

Warunki dla PP. handlujących bardzo dogodne. 

Szczegóły w cennikach, które na żądanie wydają się w 
naszym składzie i wysyłają się pocztą franco. 

Herbatę naszą nabywać można w wielu składach w War- 
szawie i na prowincyi. (W. B. O. Xi 8123) (8—1) 


Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych i kau- 
cjonowane pod firmą 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń” 


otwarte w Warszawie przy aloy Aenne X8 
wprost Niecałej, Telefonu % 461; 


I orgia i S-ka ý 


Srebrna M 4, telefonu X 706 


SOSNOWICH DOM ZAJĄCA 


Hurtowa i detaliczna* sprzedaż węgla kamiennego 
Polecają węgle kamienne, z najlepszych marek, koks, oraz wę- 
giel kowalski. 
Dostawa akuratna, ceny nizlcie. 


(12—8) 


7 wiorst od stacyi kolei Gorzkowice 
do sprzedania w każdym czasie 
Kolonija Włościańska 

Około trzech włók,—w tej liczbie 
ziemi ornej móre 66, łąki mórg 12, Ja- 
su wysokopiennego mórg 10, z prawem 
rybołówstwa na przestrzeni 82 mórg 
wody, na bardzo przystępnych warun- 
kach. Bliższa wiadomość w hypotęce 
miejskiej w Piotrkowie, (3—3) 


zelkalwi kawi (RY) 
Pokój kawalerski 
z osobnem wejściem, z usługą i 
samowarem lub bez, do wynajęcia 
w każdym czasie. 
„Odeska* I-e piętro, 


Droga Żelazna 
IWANGRODZKO-DĄBROWSKA 


podaje do wiadomości, iġ dublikat 
frachtu Strzemieszyce-Gar- 
batka M ©,7B1 z dnia 29 kwie- 
tnia st. st. Tib. zaginął i jeżeli posia- 
daca takowego nie zgłosi się w prze- 
ciągu 80 dni od ania ostatniego ogło- 
szenia, to towar wydany zostanie J. 
N. Englardowi. (8—3) 


OSOBA 


do towarzystwa 


młoda, władająca językami francuzkim 
i niemieckim, oraz posiadająca muzy- 
kę, pragnie w porządnym rodzinnym 
domu przyjąć miejsce,  Bliższa wia- 
domość w księgarni F. Jędrzejowicza 
W Piotrkowie. (3—83) 


Droga Żelazna 
IWANGRODZKO-DĄBROWSKA 
podaje do wiadomości, iż dublikat 
frachtu Dąbrowa Wied. To- 
maszów M S51 z dnia 1 (13) 
września r. b. zaginął i jeżeli posia- 
dacz takowego nie zgłosi się w prze- 
ciągu ó dni od dnia ostatniego ogło- 
szenia, to towar wydany zostanie Mi- 

chałowi Szwejcerowi, (3—3) 
cozaaaavcaaanac 
PRACOWNIA 
Kapeluszy Damskich 
przy ńlicy,Moskiewskiej« 


w domu W-go Stronczyńskiego w ofi- 
cynie zaopatrzoną została w Zna- 
czny wybór fasonów i 
gotowych kapeluszy na 
bieżący s6zon. (3—3) 


WWWWWIWWWWWO 
Do pracowni 


ZOFII 


Dom pana Popowskiego na piętrze 


potrzebne 
LJ 


UCZENNICE. 


IMĘ" Do dzisiejszego numera do- 
łącza się arkusz 17 powieści p. t. 
„Eliksir długiego życia * 

przekład z francuzkiego. 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


AosBoaeno Iieaypom. W drukarni JE. Pańskiego w_Petrokowie. 
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Ukazywała mi się ona pod taką lub inną posta- 
cią. Widziałam ją to piękną i młodą, wychodzącą 
z świątyni, w której się modliła... to znów ukrywa- 
jącą się w cieniu przysionka, po za filarami i spoglą- 
dającą okiem ponurym w głąb kościoła, którego pro- 
gów przestąpić nie śmiała, to znów czasami drżącą, 
z błagalnym wzrokiem wlepionym w ołtarz, modlącą 
się o siłę, której tak potrzebowała. Były noce, w któ- 
rych ukazywała mi się pochylona po nad szkatułką 
napełnioną dyjamentami; bawiła się niemi i wpinała 
je we włosy, otaczała niemi szyję, zawieszała w uszach; 
czaseem stawał nad nią młody człowiek z naszego 
plemienia i mówił do niej cicho, a ona zmięszana, 
w milezeniu słuchała słów jego. 

Razu pewnego, szczególniej sen taki straszne 
zrobił na mnie wrażenie. Śniło mi się, że babkę mo- 
ją ogarniają zewsząd płomienie, a w dali ukazuje 
się krzyż, ku któremu ona idąc przez ogień, wyciąga 
ramiona. Napróżno jednak walczyła, Gdy już miała 
go dosięgnąć, krzyż uniósł się w górę, a ona wtedy 
z rozpaczą załamawszy ręce wskazałą mi go i bła- 
galnie na mnie spojrzała. Było to w Wieduiu. Na- 
zajutrz przypadek zawiódł mnie w progi chrześcijań- 
skiej świątyni. Byłam na kazaniu i po raz pierwszy 
usłyszałam krwawą historyję Golgoty. Zemdlałam ze 
wzruszenia, a nazajutrz opuściliśmy Wiedeń; ale wra- 
żenia doznane wtedy, wyryły się. głęboko w umyśle 
moim i sercu. Odtąd życie moje jest ciągłą męczar- 
nią. Całą potęgą serca pragnę nowej wiary. Braku- 
je mi odwagi do wypełnienia tego, co za mój obo- 
wiązek uważam... Niepodobna mi wyznać przed dziad- 
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kiem, że w głębi duszy nie jestem już żydówką i pra- 
gnę przyjąć wiarę mej prababki. Wiem, że to mo- 
głoby go zabić. A jednak pragnienie chrztu pożera 
mnie i trawi. 

— Biedne dziewczę!—zawołała Molda wzruszona. 

— Litujesz się nademną? 

— Z całego serca. 

— I kochasz mnie choć trochę? 

— Czyż teraz nie jesteś mi siostrą, czyż taje- 
mne życzenia twoje nie zbliżają cię więcej jeszcze 
do mnie? 

— Co robić? co robić?—wołała Salome, załamu- 
jąc ręce. 

— Przedewszystkiem trzeba pomyśleć o rato- 
waniu ciała, 

— Hrabia Palma przyobiecał mnie uleczyć. Nie 
powątpiewam o władzy cudownej, jaką posiada; lecz 
cierpienie moje jego eliksirem uleczyć się nie da; 
dusza moja cierpi i umieram, bo nie mogę wypełnić 
tego, czego pragnę|.. 

Waleząc z życzeniem przyjęcia wiary, która 
zdaje mi się być dziedzictwem przekązanem mi przez 
nieszczęśliwą ofiarę miłości i z obawą zranienia śmier- 
telnie serca mojego dziadka, czuję słabnące me siły 
i widzę blizkim kres życia. 

Molda z ucznciem serdecznego współczucia uści- 
anęła dłoń Salomei. 

— Bóg nie napróżno zapewne zbliżył nas de 
siebie—rzekła jej.—Obiedwie czułyśmy się osamotnio- 
ne, bo każda z nas uginała się pod ciężarem tajo- 
nej boleści. 
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wczyna,—żydówką przez krew w żyłach moich pły- 
nącą, przez odebrane wychowanie, nadzieje, któremi 
mój umysł wykarmiono,—żydówką w przeszłości, ży- 
dówką w teraźniejszości. Oto przyczyna mojej bo- 
leści i choroby, przyczyna, dla której życie ini cięży, 
nuży i pociąga do grobu. 

— Biedne, biedne dziecię. 

— Żałujesz mnie Moldo, a gdybyś wiedziała 
ile łez wylałam, żałowałabyś mnie stokroć więcej, 
Czy wierzysz w dziedziezność krwi? Ja wierzą w nią, 
lecz silniej jeszcze w to, że są pewnę ideje, pewne 
powinowactwa uczuć, które stają się dziedzicznemi 
jak instynkta, piękność i wszystko, z czego się skła- 
da istota ludzka... Nigdy nie mogłam się dowiedzieć 
prawdziwej historyi mojej prababki. Mówią o niej 
półsłówkami, cicho, z pewnym rodzajem obawy i wsty- 
du... Ona była matką Abrahama, dziadka mojego... 
Raz jeden tylko pozwolono mi spojrzeć na jej por- 
tret.. Uderzająco jestem do niej podobną... Lecz prze- 
kazała mi ona widocznie nietylko rysy, lecz i dzie- 
dzietwo, bo myśli swoje, rozum, powinowactwo ser- 
ca. Prababka moja była chrześcijanką! Jakim szcze- 
gólnym wypadkiem została żoną Jakóba Zek, nigdy 
mi nie powiedziano.  Zaślibiając go, wyrzekła się 
wiary swych przodków. Miłość to zapewne przywio- 
dla ją do tego odszczepieństwa; ale po gwałtownej 
namiętności, która minęła wkrótce, nastąpił żal i wy- 
rzuty sumienia, których tajemnice w. głębi serca. 
ukryła. Była słabą i zaparła się swojego Boga; nie 
mogła jednak znieść wyrzutów sumienia. Po dwóch 
latach męczeńskiego życia, opuściła ten świat. Gdy 
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— Lękam się go raczej. 

— I ja również. 

Młode dziewczęta rozmawiały tak dalej, siedząc 
wśród drzew egzotycznych cieplarni, przy szmerze 
fontanny, zapominając o świetnej zabawie i zebra- 
nych tłumnie gościach, 

"Tymczasem w salonie jedni z przyjemnością 
zabawiali się tańcem, inni otaczali stoły gry; uczeni 
zaś rozprawiali o zbliżającej się godzinie, w której 
hrabia Palma miał przystąpić do wykonania zamie- 
rzonej próby. 

— Jak sądzisz profesorze— pytał znakomity na- 
turalista, sławnego chemika,—czy hrabia Palma do- 
trzyma danego słowa? 

— Nie, sto razy niel—odpowiedział zapytany. — 
Wierzę, że człowiek obdarzony silnemi muskułąmi, 
którego organizmu nić osłabiło życie, może w dlugie 
lata zachować sprężystość członków, nawet piękność 
twarzy; cudów tych może dokonać umiarkowany tryb 
życia, hygiena i gimnastyka, lecz żeby człowiek sześć- 
dziesięcioletni, którego włos pobielał od bezsennych 
nocy spędzonych nad staremi księgami, na którego 
twarzy wyryte są ślądy namiętności, mógł nagle stać 
się młodym i silnym, nie, jest to wprost niemożliwe. 

— A jednak — zawołał młody poeta — poezyja 
zarówno jak i nauka, przechowują nam ślad, że- 
tajemnica sztuki, której poświęcił się Palma, nietyl- 
ko w średnich wiekach, ale w każdej epoce zajmo- 
wała wybitne umysły. 

— Oh! wy poeci, żyjecie tylko fikcyjami — za- 
wołał chemik., 


